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Słowa kluczowe Projekt "Pszczelarstwo na Lubelszczyźnie. Nieopisana
historia - Rzeczposplita Pszczelarska", Bronice, praca przy
pszczołach, podkarmianie pszczół, miodobranie, rośliny
miododajne, facelia, zimowanie pszczół, zimowla, zioła dla
pszczół, piołun, dziurawiec

 
Lecznicza herbatka dla pszczółek
Karmienie u mnie, to jest początek września, w tych okolicach, bo zaczyna się okres
wegetacji pszczół. Tam gdzie są wrzosy, to jeszcze pszczelarze korzystają i wrzesień
jeszcze dla nich jest miesiącem miodobrania. U nas w tym terenie nie ma ani wrzosu,
ani  reczki,  bo  są  dobre  ziemie,  a  reczka  jest  na  takich  ubogich.  Praktycznie
miodobranie kończy się na lipie, to już jest ostatni miód. Facelie siejąc można wziąć i
z facelii, bo ona, tak literatura mówi, była przed kilku laty i podejrzewam, że i do tej
pory jest najbardziej miododajną rośliną w Europie. Hektar daje tonę miodu, ale to są
tylko takie teoretyczne stwierdzenia. U mnie facelia tylko wypaliła chyba 3 lata temu.
Sąsiad zasiał 3 hektary. Szykowałem [pszczołą] na zimę gniazda, bo automatycznie
trzeba  im  gniazda  zmniejszać  jak  były  na  czternastu  ramkach  -  mówię  o
poszerzanych warszawskich ulach. To w zależności od siły rodziny, na zimę zostaje
można powiedzieć, że maksymalnie sześć, siedem jak jest duża [rodzina], ale w
większości pięć, sześć ramek. Nie raz się jakaś rójka weźmie późno, to i na czterech
ramkach na zimę zostanie. No i zmniejszam gniazdo, załóżmy do sześciu rameczek i
zaczynam karmienie. Przy początkach karmienia dodaję do syropu cukrowego piołun.
Załóżmy na wiadro, czyli na 10 litrów syropu, szklankę piołunu - herbatę z piołunu
wlewam i im podaję. Podaję jeszcze dziurawiec podczas karmienia, które trwa tak
około dwóch tygodni. Jak się podaje co dzień, to później trzeba trzy razy po kolei je
podkarmić, dać dzień odpoczynku i znowu. Na takie karmienia średnio daję dwa razy
piołun i dwa razy dziurawiec. Uważam, że to jest lecznicze. Miałem w zimie osiem
rodzin, bardzo silne rodziny, bo jak już mam, to dbam o to, żeby im zapewnić jak
najlepszy byt,  różne medykamenty, Apiwarol  do warrozy. W tym roku w grudniu
jeszcze pszczoły wychodziły z ula. Zostało mi kilka pastylek Apiwarolu i w grudniu [je]
nawet poddymiłem z pozytywnym skutkiem. 
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